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Potrzeba organizacji chłopskiej.
ii.

Rola K om itetów  C hłopsk ich .
W  poprzednim numerze (13) „Głosu Chłopskie

go" omówiliśmy potrzebę i konieczność organizacji 
chłopskiej* jako najważniejszego środka i siły 
w walce chłopów o lepszy był. Wskazywaliśmy 
również na rolę, jaką grają zdradzieccy i sprzedajni 
wodzowie „Stronnictwa Ludowego" i PPS., na nie
bezpieczeństwo, jakie zagraża wyzwoleńczemu ru
chowi chłopskiemu ze strony socjal-ludowo-faszy- 
stowskich wodzow, na konieczność walki z tymi 
wodzami. Wskazywaliśmy na potrzebę, —  ais szczo- 
rza chłopskiej organizacji, —  organizacji bez- mało- 
i średniorolnych chłopów, którzy powinni się zor
ganizować w każdej wiosce w Kornitety Chłopskie.

Jaką rolę powinny odgrywać Komitety Chłop
skie w walce szerokich mas chłopskich ? —  o tem 
właśnie napiszemy teraz.

Przedewszystkiem : Komitety Chłopskie, jak to 
|uż zaznaczyliśmy, powinny być wybierane z bied
nych bez- mało- i średniorolnych chłopow, dlatego, 
że takie Komitety znałyby najlepiej codzienne po
trzeby i bolączki szerokich mas wiejskich, —  nie 
dopuszczałyby do krzywdy, jaka się wali na chło
pów ze strony kapitalistów, obszarników, faszystów 
w formie niesprawiedliwie wyznaczanych podatków, 
kar, komasacyj, likwidacji serwitutów, szarwarków 
i różnych pańszczyźnianych odrobków.

Komitety Chłopskie miałyby za zadanie akcję 
za zwolnieniem tŚd wszystkich ciężarów podatko
wych, powstałych z kryzysu —  kryzysowyidi i t. d. 
—  tych chłopów, którzy i tak, jak przedtem żyją 
w nędzy, chodzą w drewnianych trepach, zgrzeb
nych portkach, mieszkają po 8 -10 osób w .jednej 
izbie, często razem z gadziną.

Skonfisko wanc.

Komitety Chłopskie powinny dążyć: 
do ziemi bez wykupu dla chłopow, 
do Rządów chłopsko - robotniczych, 
do zniesienia ciężarów podatkowych, kar, li

cytacji, i. t. d. i t. p.,
do zaprzestania przeprowadzanej komasacji, 

likwidacji serwitutów, odrobków szarwarkowych,

o zapomogi dla bezrobotnych na wsi, 
o szkoły bezpłatne dla dzieci niezamożnych 

chłopów,

o lekarzy i szpitale dla chorej niezamożnej 
ludności wiejskiej,

o pełne odszkodowanie dla chłopów wrazie 
zniszczenia ich gospodarstw przez pożar, gradobi
cie i t. p.,

J

Skonfiskowane.

I szereg, szereg jeszcze różnych żądań, potrzeb 
i bolączek, o których sami chłopi najlepiej wiedzą 
w swojej wiosce, gminie.

T a k ;  w a lk ę  m o g ę  i powinny poprowadzić Komitety 
Chłopskie, a które chłopi już teraz powinni zakła
dać od dołu, t. j. —  od wioski aż do gminy 
i powiatu

Komitety Chłopskie stanowiłyby organy, przed
stawiające i obejmujące interesy szerokich, bied
nych bez-, mało, średniorolnych i robotniczych mas 
wiejskich.

Co sie tyczy obrony interesów robotników rol
nych, lo jasne, ze Komitety Chłopskie nie mniej 
ważną rolę powinny tu odgrywać, —  jak u chło
pów bez, mało- i średniorolnych, —  ale o tem 
jes/.ez^j napiszemy. J . M .

Pamiętaj, że pismo wychodzi 
tylko dzięki poparciu chło
pów i robotników, —  wpła
caj więc zaległą prenumeratę, składaj datki na fundusz

prasowy! Jeżeli chcesz, abyś 
regularnie otrzymywał pis
mo —  nie zwlekaj z opłatą!
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tamtofeitie Stalina.
W ostatnim numerzee (13) nas/ego pisma nie mo 

gliśmy szczegółowo omów'6 przemówienia Stalina, gdyż 
jeszcze go dokładnie nie znaliśmy, —  ograniczyliśmy 
s!ę tylko do pewnych uw»g pod .d re n  m pismaków bur- 
żuazyjnych, którzy wokół przemówier.ia Stalina zaczęli 
wyć róźnemi głosami o Rosji Sowieckiej. Teraz, po za- 
poznanij się z przemówieniem, chociaż nie całym, ale 
najważniejszy treścią —  chcemy zapoznać z nią naszych 
czytelników, oczywista w skróceniu.

Oto, co mówił Stalin na wstępie swojego przomó 
w lenia: —  w/g „Przeglądu Współczesnego" Nr. 6:

„Przedłożone malerjały wykazują,'że nasz 
przemysł przedstawia dość pstry obraz. Nie
które gałęJe przemysłu wykazują w ostatnich 
5-cra miesiącach w porównaniu z rokiem ubie
głym wzrost produkcji o 40— 50%, inne tylko
0 20— 30%. Istnieją w końcu i takie • gałęzie 
przemysłu, które wykazują bardzo mały wzrost, 
zaledwo 6— 10%.

Do tych ostatnich należy zaliczyć przemysł 
węglowy i ciężką metalurgję. Gzem tłumaczy 
się ta rożnorodność ?i!tCo jest przyczyną pozo- 
stawamą w tyle niektórych gałęzi przemysłu?

Przyczyna leży w tem, że warunki rozwoju 
przemysłu zmieniły się w ostatnim czasie z grun
tu, że wytworzyła się całkiem nowa sytuacja, 
która wymaga nowych metod kierowania11.
Jak widzimy, główna treść przemówienia Stalina 

sprowadza s>ę do tego, że Stalin wskazuje, gdzie są 
przyczyny, że niektóra gałęzie przemysłu wykazują mały 
wzrost produkcji A rgóinie, przemówienie dotyczy kry
tyki uprzemysłowienia Rosji Sowieckiej (krytyka u bolsze
wików jest na porządku dziennym); dotyczy stosunku 
rnizsta do wsi, charakteru pracy i płacy I zawiera się 
w kilku następujących punktach:

i. S i t a  r o b o c z a ,
o której Stalin tak m ów i:

„Na pierwszy pian wysuwa się sprawa za
opatrzenia zakładów pracy w siłę, roboczą. 
Dawniej (t. zn. przed wojną) przychodzili zwy
kle robotnicy, sami do zakładów pracy, do fa
bryk —  to zn. odbywało się to mniej lub wię
cej automatycznie. Ta nutomutybzność pocho
dziła stąd, że islnu li bezrobolni,-. że ’ istniało 
zróżniczkowanie na wsi, żo nędza i strach przed 
głodem, gnały chłopa do miasta.

Czy można powiedzieć, że u nas istnieje 
wciąż jeszcze ten sam obraz? Nie, Przeciwnie, 
położenie się gruntownie zmieniło i właśnie 
dlatego niema automatycznego dopływu siły 
roboczej.

Cóż się właściwie w tym czasie zmieniło? 
Po pierwsze, zlikwidowaliśmy bezrobocie, t. j. 
zniszczyliśmy siłę, która wywierała naćisk na 
„rynek pracy". Po drugie, usunęliśmy całkowi
cie zióżniczkowaiiic na wsi, t. zn przezwycię
żyliśmy tę nędzę masową, która chłopa pędziła 
do miasta. W końcu zaopatrzyliśmy wieś w dzie
siątki tysięcy traktorów i maszyn rolniczych, 
zorganizowaliśmy kolektywne gosj)odarslwa
1 daliśmy chłopom możność żyć i pracować 
w warunkach godnych człowieka. Dlatego chłop

pozostaje na wsi i niema u nas „ucieczki chło
pa ze wsi do iniasta“ , ani automatycznego do
pływu siły roboczej.

Cóż stąd wynika?
Otóż, że musimy przejść od „polityki" auto

matycznego dopływu siły roboczej, do polityki 
zorganizowanego werbowania robotników dla 
przemysłu. Do tego prowadzi tylko jedna dro
ga — droga umow między organizacjami go
spodarczemu a gospodarstwami kolektywnemi 
i z wszytknni członkami gospodarstw kolek
tywnych"

II. W ynagrodzenie  robotników .
Stalin powiada:

„Aby naszym fabrykom dostarczyć siłę 
roboczą, musimy utrzymać robotników w pro
dukcji i sztab pracowników , uczynić ciałem 
więcej stałem. Nie potrzeba udowadniać, że 
bez stałego sztabu robotników, którzy technikę 
wytwarzania wię(cej lub mniej sobie przyswoili 
i opanowali wiedzę o nowych mechanizmach, 
że bez tego nie potrafimy kroczyć naprzód 
i urzeczywistnić naszych planów. W  przeciw
nym wypadku musianoby za każdym razem 
robotnikpw na nowo pouczać i połowę czasu 
drogiego poświęcać dla ich wyszkolenia, aby 
ich zużytkować:' w naszych zakładach fabrycz
nych.

Jak jest naprawdę u nas w rzeczywistości? 
Czy można powiedzieć, że sztab robotników 
w naszych przedsiębiorstwach jest więcej lub 
mniej stałym? Niel Tego niestety nie można 
stwierdzić. Przeciwnie, w naszych zakładach 
pracy istnieje jeszcze ciągle t. zw. fluktuacja, 
wędrówka sił roboczych, >

W czcin tkwi przyczyna tej wędrówki siły 
roboczej ?

Tkwi ona w fałszywem ustalaniu wyna
grodzenia, w mylnych systemach taryfowych, 
w „zanadto lewem“ niwelowaniu płac. W sze
regu naszych zakładów pracy ułożono w ton 
sposób stawki, że różnica między kwalifikowa
ną a niekwalifikowaną, między ciężką a lekką 
pracą prawie zanika.

Aby temu złu zaradzić, musi się /.nieść 
niwelowanie, musi się rozbić stary system ta
ryfowy. Należy stworzyć laki system, któryby 
uwzględniał różnicę między kwalifikowaną a 
niekwalifikowaną, między ciężką a lekką pracą. 
Nie można przy tem obstawać, aby tokarz me
talowy olrzyinywał taką samą płacę, co robot
nik niekwalifikowany. Marks i Lenin powie
dzieli, że różnica między kwalifikowaną a nie
kwalifikowaną pracą bodzie istniała także 
w okresie socjalizmu, a nawet po zniszczeniu 
klas, że dopiero w epoce komunizmu ta różni
ca zniknie-' że skutkiem tego „płaca“ w okre
sie socjalizmu będzie ustanowiona wedle do
konanej pracy a nie wedle potrzeb." 1 ,,

III. O rgan izacja  pracy.
Stalin mówi:

„Organizacja pracy w naszych fabrykach, 
tak jak ona dzisiaj się przedstawia, nie odpo
wiada obecnym wymogom produkcji. Istnieje 
u nas szereg warsztatów pracy, gdzie panuje
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brak osobistej odpowiedzialności za pracę przy
jętą, za maszyny, narzędzia i t. d.

Brak ten powstał w naszych warsztatach 
jako nieprawny towarzysz nieprzerwanego pro
cesu pracy. Byłoby błędem twierdzić, że nie
przerwany proces pracy pociąga za sobą ko
niecznie brak odpowiedzialności osobistej w fa
brykach. Przy dobrem organizowaniu pracy 
i ustaleniu odpowiedzialności każdej jednostki 
za określoną pracę, przy związaniu oznaczo
nych grup pracujących z maszyną, przy wła- 
śoiwem zorganizowaniu zmian, —  prowadzi 
nieprzerwany proces pracy do olbrzymiego 
zwiększenia produktywności pracy, do udosko
nalenia jej jakości. Tak n. p. jest w transporcie 
kolejowym, gdzie przeprowadza się obecnie 
nieprzerwany tok pracy. Inaczej natomiast 
przedstawia się —  jak wspomniałem —  sytu
acja w przemyśle. W  szeregu fabrykach prze
szło się za szybko do nieprzerwanego procesu 
pracy, nie przygotowawszy wpierw odpowied
nich warunków, koniecznej organizacji zmian itp. 
To wywołało stan taki, że nieprzerwany tok pra
cy, pozostawiony spontanicznej woli,zamienił 
się w system braku odpowiedzialności osobistej.

Z tego wynika, że niektórzy z naszych 
towarzyszy w fabrykach za szybko wprowa
dzili nieprzerwany tok pracy i w tym pośpie
chu zniekształcili tenże system. Usunąć ten 
stan można dwiema drogami. .Albo zmienić 
w ten sposób warunki, by nieprzerwany tok 
pracy był związany z systemem odpowiedzial
ności osobistej, jak to się stało w transporcie 
kolejowym —  albo powinno się tam, gdzie 
obecnie brak dla takiego eksperymentu odpo
wiednich warunków, istniejący na papierze, 
nieprzerwany, tok pracy usunąć i przejść tym
czasowo do sześciodniowego tygodnia pracy 
i przygotować podstawy, by móc później przejść 
do rzeczywistego nieprzerwanego procesu pra
cy. Innego wyjścia niema.

Nie ulega wątpliwości, że nasi ekonomiści 
wszystko to dobrze pojmują. Ale oni milczą. 
Dlaczego? Widocznie obawiają się prawdy. 
Ale od kiedy to bolszewicy boją się prawdy ?

A  zatem • usunięcie braku odpowiedzial
ności osobistej, udoskonalenie organizacji pra
cy, należyty rozdział sił roboczych w warszta
tach —  oto zadanie, które stoi przed nami.“

IV. Zagadnien ie  technickiej in te li
gencji k lasy robotniczej.

Stalin p a w ia d i.
„Sytuacja zmieniła się również odnośnie 

do kierowniczego sztabu przemysłu w ogólno
ści, a technicznego personelu w szczególności.

Dawniej, ukraiński metalurgiczny i węglowy 
ośrodek był ostoją naszego całego przemysłu.

Ukraina dostarczała naszym wszystkim 
okręgom przemysłowym, zarówno południowym 
jak Moskwie i Leningradowi metalu i węgla. 
Odpowiednio do tego mieliśmy trzy ośrodki 
główne, w których kształcił się kierowniczy 
sztab przemysłu; rejon południowy, moskiewski 
i leningradzki. Jest rzeczą jasną, że przy ta
kim stanie przemysłu wystarczało to minimum 
sił inżyniersko-technicznych, któremi wówczas 
nasz kraj dysponował.

Ale tak było jeszcze w niedalekiej prze
szłości. Teraz sądzę, jest jasnem, że nie jesteś
my w stanie oprzeewsię jedynie na ukraińskim 
węglowym i metalurgicznym ośrodku, o ile 
chcemy utrzymać obecne tempo rozwoju i g. 
gantyczne rozmiary produkcji. Wiecie dobrze, 
że nam metalowa i węglowa wytwórczość Ukra
iny, niezależnie od jej wzrostu, już dawno nie 
wystarcza. Wobec tego musimy stworzyć nowj 
metalurgiczny i węglowy ośrodek na wscho
dz ie ; Ural-Kusbas. Wiecie także, że my go 
tworzymy z dobrymi wynikami. Ale i to nie 
wystarcza. Musimy i na Syberji utworzyć prze
mysł hutniczy dla pokrycia coraz bardziej 
wzrastających potreb tej ziemi, co też robimy 
Musimy ponadto zbudować nowy ośrodek barw
nych metali w Kasakstanie, w Turkiestanie 
Musimy wreszcie zbudować szeroką sieć kole- 
jową.

Z tych wywodów wynika, Ze nie możemy 
się więcej zadowolić tem minimum inżyniersko- 
technicznych i kierujących sił przemysłu, które 
nam dawniej wystarczało. My musimy mieć 
dwa razy, pięćfrazy tyle inżynierów, techni
ków i kierowników, jeśli chcemy istotnie zre
alizować socjalistyczną iiidustrjalizaeję Unji 
Sowieckiej, *

Nie potrzebujemy jakichbądz inżynierów, 
techników i kierowników. Potrzebujemy takich 
kierowników, inżynierów i techników, którzyby 
byli w stanie pojąć politykę klasy robotniczej 
naszego kraju i tę sobie przyswoić i którzyby 
byli gotowi ją sumiennie przeprowadzić. To 
wszystko oznacza, że nasz kraj wstąpił w fazę 
rozwoju, w której klasa robotnicza musi stwo
rzyć własną inteligencję teclinicką, bo ta bę
dzie mogła reprezentować jej interesy jako 
interesy klasy panującej w produkcji. Władza 
sowiecka zajęła się tą niesłychanie ważną 
sprawą. Bramy wyższych uczelni we wszyst
kich gałęziach gospodarstwa stoją otworem dla 
członków klasy robotniczej Dziesiątki tysięcy 
młodych robotników i chłopów studjuje teraz 
w wyższych uczelniach. (C. d. n.)

sil i i t a l r t
W „Wyzwoleniu" znajdujemy dużeini literami 

drukowane ogłoszenie dla małorolnych. Myślałby 
kto, że rzecz idzie o ziemie bez wykupu, ale gdzież- 
tam! Czytamy więc; 5

„3ac?ność małorolni!
Są do sprzedania tanie kolonje w pow. Białostoc
kim, przy miasteczku Michałowo. Dojazd koleją do 
Białegostoku, skąd autobusem do Michałowa, a z Mi
chałowa pieszo do Juljanki 6 kim. Do każdej ko- 
lonji dodaje się budynlci z rozbiórki. Kolonje mogą 
byp-.,rożnej wielkości od 10 do 65 morgów. Ziemia 
urodzajna. Łąk poddostatkiem. Zasiewy oziminy 

do przydziału. Wpłaty na morgę 230 zł-
Ktoby życzył sobie jeszcze dalszych wiadomości, 
to niech napisze do Towarzystwa „Ziemia i dom" 

w Warszawie".
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Baczność więc chłopi małorolni, co możecie 
z łaski „Wyzwolenia41 kupić 65 mórg gruntu I Ko
rzystajcie prędko ze sposobności, bo może być za- 
późno! A  sposobność to nie bylejaka: i kolej, 
i autobus i na piechotę podrożować można, żeby 
jazda się nie sprzykszyła, wedle rozmaitości, —  
i budynki, i ziemia urodzajna i łąk poddostatkiem. 
Raj, nie życie! Wszystko to za jakieś lam jedne 
marne kilkaset złotych za morgę! Darmocha nie- 
iedwie ! Ale bez żartów : pomyślcie teraz czytelni
cy, kto z Was naprawdę małorolnych chłopów 
(nie z tych „małorolnych44 po 65 mórg) jest w stanie 
kupić choć trochę ziemi? Czyż nie są to kpiny 
i naigrywanie się z małorolnych chłopów ?

Ś ! EPObil,
aby zdobyć nowe
go prenumeratora?

Kobieta nracujara a  b r r .
Dla kobiety w ZSRR. stoją otworem wszystkie 

zawody w równej mierze jak dla mężczyzn.
Szybkie tempo uprzemysłowienia daje kobie

cie możność zatrudnienia w fabryce, a nie dzieje 
się to z uszczerbkiem dla mężczyzn, gdyż pracy 
nie brak —  odwrotnie jest brak robotników. Coraz 
bardziej rozwijająca się opieka społeczna nad ma
tką i dzieckiem ułatwia kobiecie pracę zawodową

Partja robotnicza rozwija na szeroką skalę 
propagandę mającą na celu szerzenie uświadomie
nia, że kobieta jest równorzędną mężćżyźnie jed
nostką społeczną. Na najodpowiedzialniejszych pla
cówkach spotykamy kobiety —  w komisarjatach 
ludowych (ministerstwach), w komendzie armji itd.

W  tramwajach i autobusach w Leningradzie 
i innych miastach zatrudnia się prawie wyłącznie 
kobiety jako motorowe i konduktorki, a sprawność 
z jaką wykonują swe funkcje, przekonuje szerokie 
masy i budzi w nich zaufanie do pracującej kobiety.

lakie tiiiup. M | p  w  U  li. U
W  jednym z numerów „Rolnika Ekonomisty44 

znajdujemy cyfry o Z. S. R. R., które warte są 
uwagi :

Oto w czasie, gdy w krajach kapitalistycznych 
chłopi rujnowani są przez wyzysk i przy najlep
szych zbiorach muszą głodować, ażeby spłacić po
datki i lichwiarskie proćenty, —  w Z. S. R. R. 
wszyscy biedni chłopi, których liczba gospodarstw 
sięga 35% ogólnej, są zupełnie zwolnieni od wszel
kich podatków, a wszyscy chłopi średnio-rolni pła
cą tylko jeden podatek państwowy i jeden gro
madzki, ustalony przez samych chłopów, któiy uży
wa się na miejscowe potrzeby kulturalne.

A  u nas ? Nasyła się na wieś sekwestratorow, 
którzy ostatnią poduszkę i krowę zabierają za po-

W  r. 1931 pizybywa w prz.ęmyśle 1,600.000 
kobiet. Biorą onea żywy udział w życiu społecznem, 
a wpływ ich jest znaczny. Kobiety są też odpo
wiednio wyszkolane. Z praktycznego wyszkolenia 
zawodowego korzysta w r. 1931 —  329.000 dziew
cząt t. j. J/frbgólnej liczby uczniów. W  uczelniach 
średnich i wyższych znajduje się obecnie 40% 
kobiet. .

W  pracy kobieta mczem nie ustępuje mężczyź
nie'- W  .Eleldrozawodzie, fabryce moskiewskiej, 
która zasłynęła tem, że przeprowadziła „piatiletkę44 
w 2Va latach, załoga składa się w większości 
z kooiet

KORESPONDENCJE
C o ra z  g o rz e j .

Folwark J a n o w i c e ,  Kujawy.
W  naszym folwarku odebrano dwa lata temu 

zupełnie krowy. W  zamian obszarnik wydaje po 5 
litrów na rodzinę w  miesiące letnie i po 3 litry 
w miesiące zimowe. Ordynarjusz musi mieć dwie 
lub trzy posyłki. Robotnika rolnego nie stać z nę
dznego zarobku na inną okrasę prócz mleka. A  mle
ka tego mamy niedość.

W  tym roku obszarnik z pomocą socjal-faszy- 
stowskich oszustów Kiślów i Kwapińskich obniżył 
płacę dniówkowym III. kat. ze zł. 1'95 na zł. 1'70,
II. z zł. 145 na 1‘30 i I. z 70 gr. na 60 gr.

Dzień roboczy też przedłużono. W zeszłym ro
ku zaczynaliśmy pracować o 6 g. rano, obecnie
0 5 i pół do zacKodu słońca.

Dawniej należało nas kilku robotników do pe- 
pesowskiego związku. Ale tyle mieliśmy z niego 
pożytku, że pomagał obszarnikom nas oszukiwać
1 wyzyskiwać za co stale przychodził funkcjonar- 
jusz Michałowski i ściągał po zł. 2 miesięcznie 
z robotnika. Nawet na zebrania nas nie zawiada
miano. Sami zdrajcy ładzili. To też żeśmy Micha
łowskiemu zapowiedzieli, żeby nie przychodził bo 
mu kulosy poprzetrącainy.

Obecnie powinniśmy się zoi-ganizować w Le
wicę Związkową do walki strejkowej o podwyżkę 
płac o 25%, o przywrócenie krów i skrócenie dnia 
roboczego do 8 godz. dla starszych robotników 
i o 6 godz. dla młodzieży b e z  z m n i e j s z e n i a  
płac. A n to n i S zuw ar

datki. —  W Z. S. R. R/chłopi dostają od rządu 3 
miljardy 800 miljonów rubli pomocy w gotówce, 
maszynach i nawozach sztucznych i płacę jedno
cześnie tylko 400 miljonńw państw, podatku rolnego.

Gdy u nas zaniedbuje się szkolnictwo —  w Z. 
S. R. R. setki tysięcy chłopów uczy się na koszt 
państwa. Jedną trzecią wszystkich wydatków pań
stwowych w r. 1931, —  czyli 6 i pół miljarda ruDli 
przeznaczono na oświatę i zdrowie publiczne; za
kładanie szkół, letnisk, szpitali i sanatorjów dla 
robotników i chłopów, —  a dawne carskie i mag
nackie pałace przekształcone zostały na domy od
poczynkowe dla dzieci i starszych, robotników 
i chłopów.

Na potwierdzenie naszych słów podajemy w y 
jątek z arl. „Ilustrowanego Kurjera Codziennego44 
Nr. 198 (Kurier Literacko-Naukowy), — „Tam, gdzie 
mieszkał ostatni władca Rosji44:
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Kapitalista ma zawsze rację.
■ K i e l c e .

Towarzysze Chłopi! Jak Was gnębią pachoły 
faszyzmu podatkami, dodatkami i różneini karami, 
doprowadzając Was do ostatecznej ruiny i nędzy, 
kak samo i nas, robotników z miasta, kapitaliści 
coraz bardziej wyzyskują, spychając ciężary kry
zysu na barki mas pracujących Dzisiaj o pracę 
w mieście jest bardzo trudno, głód i nędza wkrada 
się coraz większa, bezrobocie wzrasta.

Ażeby nie być gołosłownym, przytoczę Wam 
fakt, jaki miał miejsce pod Kielcami w końcu czerw
ca b. r.

Oto w kamieniołomie „Buk“ p. inżyniera Ra
fała Plesnera wstrzymano pracę bez wymówienia 
na 14 dni, oraz bez wypłacenia odszkodowania, ja
kie słusznie się nam należało. Kazano robotnikom 
iść „z bog iem 1 (gdzie go szukać?), a kobietom, 
które tam pracowały, kazano iść krowy doić (czy 
aby nie zabrano za podatki?). Jedynie dla mnie 
okazał się p. inżynier łaskawy, że to niby jestem 
nie tutejszy, więc wchodząc w moje położenie, poz
wala mi pracować nadal. Ale pod warunkiem, żeby 
się jakieś trzy, cztery tygodnie o wypłatę nie upo
minać. Ja na to się nie zgodziłem, —  bo z czego 
żyć, może kamienie gryźć —  i sprawę skierowałem 
do Inspektora pracy o wypłacenie odszkodowania 
za 14 dni; Skonfiskowane.

Pan inspektor powiedział: „Możecie sobie 
iść, nic wam się nie należy".

Skonfiskowane.

Towarzysze Chłopi! Tak dłużej być nie może, 
musimy się zorganizować, aby wspólmemi siłami 
bronićfdsię przed wyzyskiem. j)o czynu, więc, To
warzysze! Organizujcie Komitety Cłiłopskie.

Trudno dalej żyć . . .
Wieś M a c i u 1 a n y, pow. oszmiariski.

W  naszej wiosce mieszka sama biedota. Grun
ta, co ich mamy niewiele, leżą tuż przy wiosce, 
a pastwiska —  4 do 5 kim od wioski.

Droga do pastwiska prowadzi przez las pań
stwowy. Od niepamiętnych czasów mieliśmy wolny 
przepęd trzody i bydła przez las. Zaś w roku 1028 
kazano nam ogrodzie przepęd na przestrzeni 4 kim. 
Aby miećldostęp do pastwiska, zrobiliśmy na swój 
koszt to ogrodzenie. Trwało tak do roku 1929. 
W roku 1930 nadleśnictwo smorgońskie zupełnie 
zabroniło przepędu przez las, tłumacząc., że las za
sadzony młodą kulturą.

Teraz naszą wioskę spotkało zupełne nieszczę- 
śttfflj bo mało tego, że brak chleba, brak zarobków, 
to jeszcze teraz musi trzoda zdychać w chlewie. 
Kiedyśmy się zwrócili do władz w sprawie past
wiska, to nam przysłali komisarza, który nas na
mawiał do komasacji. Prawda, komasacja jest do
bra ale .. . dla kułaków, dla biedoty wiejskiej ta
ka komasacja to ostateczna ruina i nędza.

Scalenie i upełnorolnienie bez —  mało i śre
dniorolnych chłopów może przeprowadzić tylko 
rząd robotniczo-chłopski. Dubowy

Dobrobyt dla chłopów.
Oszuści ze stronnictwa ludowego przez 12-c,ie 

lat ogłupiali chłopów", że dlatego jest chłopom bie
da, że nie tworzą własnych spółdzielni, mlebzarni, 
kołek rolniczych, kas Stefczyka, nie stosują nawo
zów sztucznych, nie robią poletek doświadczalnych, 
nie chowają świń rasowych, kur zielononóżek itp.

Dużo chłopów nie dojrzało obłudy wyzwole- 
uiowo-Miłgujowej. Łudzili się tem, że jeżeli to 
wszystko osiągną, to dla wsi stworzą wielki dobro
byt. Więc chłopi w poszczególnych wioskach po 
zakładali spółdzielnie, mleczarnie^ kołka rolnicze, 
sprowadzali kury i świnie rasowe i t. d. Przeko
nali się rychło na własnej skórze o dobrybycie, 
zachwalanym przez sługusów burżuazji.

Oto chłopom zamiast się polepszyć, to się 
jeszcze pogorszyło. Nie dosyć, że rząd ściąga duże 
podatki z chłopów na utrzymanie biurokracji, chło
pi jeszcze muszą pokrywać różne defjoyty spół
dzielni, mleczarni, spłacają długi porobione na na
wozy, świnie i t. d. Sama spółdzielnia rolnicza 
w Puławach zrobiła koło 60 tys. zł. deficytu. Chło
pi, którzy dali się ogłupić przez oszustów ze stron
nictwa ludowego i wpisali się na członków tej 
spółdzielni, płacąc po sto zł. składki człon., dziś 
ten deficyt muszą pokryć. Na każdego członka

„ P i ę k n e  „d a c z e ” (w i l le ) ,  p ięk n e  k a m ie n n e  gm achy ,  
p ięk n e  og rod y  na leżą  do dzieci.  Są ła m  k om u n y  d z ie 
c ięce,  d z i f f l i ę ®  sanator ja ,  s zk o ły  robotn icze ,  a p rzeds ta 
w ic ie le  d z ie c i  s iedzą  w  w y d z ia le  gm in n ym . Tam , gd z ie  
r o k o k o w i  k s ią żę ta  ze sw o jem i  d am am i po  p ra w ic y  i po 
l e w ic y  p rzech adza l i  się, d ok azu ją  i ha łasu ją  p o to m k o w ie  
ich  poddanych ,  wywrs fcą ją  k o z ły  a w  groc ie  m iłośc i  s to ją  
d rążk i  do g im n astyk i .

T y lk o  pałac  ca row e j  M ar j i  Paw łów  ny je s t  oddany  
na rz ec z  dorosłych . P r z e b y w a  tam  k o m ite t  e g z e k u ty w y  
sow ie tu  gm in n ego ,  a w  pa łacu  w ie lk i e d o  k s ię c ia  Borysa 
W ło d z im ir o w ic z a  je s t  c en tra lna  stac ja dośw iadcza ln a  
bo tan ic zn o -se lek cy jn a . ”

Gdy u nas gospodarka rolna znajduje się w kry
zysie, —  w Z. S. R. R. chłopi jednoczą się w duże 
gospodarstwa gromadzkie (kołchozy) i przez zasto
sowanie udoskonalonych maszyn i nawozów sztucz
nych, których w r. 1929 otrzymali 6 razy więcej, 
niż przed wojną, rozszerzają powierzchnię siewną, 
podnoszą urodzajność.

W roku zeszłym, zbiory pszonicy w Rosji So
wieckiej wynosiły 29 i pół miljona ton. Zbiory tego
roczne zapowiadają się na 3b miljonów 600 tysięcy 
ton. Takim sposobem zwiększają chłopi swe do
chody W roku 1931 zwiększono powierzchnię siewnę 
o 15 miljonów ha, a obszar zasiewów w Kołchozacn 
które w podstawowych okręgach rolnych obejmują 
bilsko połowę gospodarstw, —  wynusi: 43 miljonów 
hektarów wobec 20 miljonów i 600 tysięcy ha, pu ew i- 
dzianych dla ostatniego (1933) roku pięciolatki.

Wszystkie zdobycze, jakie pod rządami so- 
wieckiemi mają chłopi i robotnicy, —  zawdzięczają 
oni robotniczo-chłopskiej, planowej gospodarce. 
Szczególnie zaś, socjalistycznej przebudowie samego 
rolnictwa —  kolektywizacji, dzięki której proletarjat 
Z. S. R. R. w sojuszu z chłopami w tempie dotąd 
nieznanym, —  buduje socjalizm, zamieniając obutą 
w łapcie carską Rosję na kraj wielkiego, nowo
czesnego, socjalistycznego przemysłu i rolnictwa.
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przypada koło 150 zł. Sam Miłguj Malinowski ra
dzi chłopom w swej szmacie wyzwoleniowej, aby 
deficyty członkowskie pokryli współdzielniach rol
niczych dobrowolnie, bo inaczej to ściągną przy
musowo. Tak samo chłopi wyszli na mleczarni we 
wsi Górach, gm. Markuszów; chłopi widząc, że mle
czarnia nie daje korzyści obiecywanych przez apo
stołów ludowych, zlikwidowali ją, wycofując zaled
wie 40% wkładów. We wsi Kłoda jest kasa Stef- 
czyka, kióra daje korzyści, ale jednostkom. , 
Część chłopów dojrzała tę obłudę i zażądali zwro
tu swych wkładów, oświadczając,*.że nie chcą być 
członkami, wówczas psy łańcuchowe burżuazji, 
chcąc zapobiec upadkowi kasy, powzięli uchwałę, 
że członek kasy może wycofać wkład dopiero po 
dwuch latach. Na konkursach świń, co tak zachwa
lały „Siew“ i „W ie i“ młodzież też dobrze zarobiła, 
bo za prosię dwu lub trzy miesięczne dobrej rasy 
i na weksle trza było płacić od 50 zł. do 100 zł. 
Tak chłopi i młodzież chłopska wygrali na zachwa
lanych dobrodziejstwach przez zbawicieli ludowych. 
Po przekonaniu się na własnej skórze, stwierdzam, 
że każda instytucja w ustroju faszystowskim leży 
w interesie faszyzmu. Więc my, chłopi bez, mało 
i średniorolni, nie możemy się łudzić tem, co nam 
zachwalają sługusy burżuazji, że przez kartkę wy
borczą, spółdzielnie lub kasę Stefczyka możemy 
sobie byt polepszyć, to jest wszystko obłuda, aby 
nas chłopów odciągnąć od prawdziwej walki o rząd 
robotniczo-chłopski, który nas dopiero uwolni od 
wszystkich tych ciężarów. M ich a łek  z  Pu ław sk iego

Jak wygląda pomoc pogorzelcom.
W i e ś  Z a g r o d y ,  gm. Garbów, pow. Puławy.

We wrześniu 1929 r. spaliła się nasza wioska. 
Na miejsce przybył zaraz p. starosta z Puław i za
czął namawiać chłopów na scalenie i budowę wzo
rowych zabudowań. Obiecywał nam, że sejmik da 
blachę na trzy lata na wypłat. Chłopom się to podo
bało, więc wzięli blachę na wypłat przy końcu 
1929 roku i spłacali raly do 1951 roku do lipca. 
Tymczasem w lipcu, kiedy minął zaledwie jeden 
rok, otrzymaliśmy wezwanie do spłacenia pozosta
łej raly

Takie to, bracia chłopi, przyniosła nam ugoda 
razem z faszyzmem —  lepsze warunki do życia.

Apeluję do Was, bracia chłopi, ziVcalej Polski, 
żebyście tworzyli Komitaty Chłopskie i szli razem 
z robotnikami do walki o rząd chłopsko-robotniczy, 
bo tylko ten zdoła zapewnić lepsze warunki do 
życia chłopu i robotnikowi. Jeden z obecnych  ch łopów

W ojc iech

Dość obłudy.
W  gminie Modliborzyce, powiatu Janowskiego, 

zbiera się podatki siłą przez egzekutorów. Przez 
inne lata, chociaż też nie było nam lekko, ale po
datki jakżeśmy mogli wypłacaliśmy w porę. Obec
nie doczekaliśmy się takich czasów, że naprawdę 
nie jesteśmy w możności wypłacać wymierzanych 
nam podatków. Toteż nasłano nam egzekutora i ten 
jeźdz: po wioskach i ściąga z karą wyznaczone 
podatk na bieżący 1931 rok, a którzy chłopi nie 
są w stanie wystarać się o pieniądze, by móc za
płacić podatki, to ów sekwestrator zapisuje do li
cytacji inwentarz. Chłopi w obecnych czasach pod 
ciężarem tych przeróżnych podatków ledwie dyszą. 
Chłopi, nietylko że nie są już w możności płacić

podatków, ale nie mają za co się już okryć, cho
dzą boso, w zdartych połatanych ubraniach i głod
ni.

Skonfiskowane.

,/ K

Czy wpłaciłeś już prenumeratę ?

P rzeg ląd  g aspodarczy.

Ile w 1930 r. zarobili od rządu obszarnicy
i speKulanci za wywóz produktów rolnych 

zagranicę?
Według wiadomości zaczerpniętych z miesięcz

nika „Rolnictwo11 tom II, zeszyt 2 (1931) —  premje 
wywozowe, 1 udzielone przez rząd na wywóz po
szczególnych produktów rolnych wynosiły:

za wywóz zboża . . . 40.930.176 zł.
„ „ bekonów . 7.929.853 „
„ „ masła . . . 2.225.Ó00 „

Razem więc premje wywozowe wynosiły 
51.085 629 zł. Tyle zarobili bez niczego, —  tylko za 
sam wywóz, —- nie licząc przecież tych zysków, 
jakie otrzymali oni ze sprzedaży produktów na 
rynkach zagranicznych. - (M )  :

80 procent osadników wojskowych porzu- 
c!ło już Kresy.

Pod tym tytułem I. K. C. Nr. 182 zamieszcza 
list jednego z osadników Kresowych, który poniżej 
podajemy :

„Z początkiem istnienia państwa polskiego 
rzucono hasło kolonizowania Kresów wschod
nich Na to hasło dużo chętnych przybyło 
z zachodniej Małopolski, posprzeaawało swoje 
grunta i budynki, aby osiąść na Kresach wschod
nich. Osiadłszy na swojej działce, zbudował 
sobie ziemianki, czekając kiedy dostaną obie
caną zapomogę w pieniądzach i naturze.

Dostali po jakimś czasie drzewo budulco
we, ale okazało się ono niejednokrotnie spróch
niałe.

Potem przyznano nam pożyczkę. Z chwilą, 
gdy nam ją wypłacono w markach polskich, 
nie można było za to nic kupić.

Przyznano więc nam drugą pożyczkę ulgo
wą i pożyczkę krótkoterminową, poc bardzo 
niekorzystnemi warunkami. Te wszystkie po
życzki skonwertował Państwowy Bank Rolny 
na 7 proc. długoterminową, • wypłacając nam 
nadwyżkę w listach zastawnych, to znaczy po 
80 za 100, tak, ze po podjęciu tej większej po
życzki osadnik nic nie skorzystał, tylko po
większył sobie dług.

Bank ten zgory przewidywał niezapłace
nie pierwszej raty przez osadnika i w tym celu 
zastrzegł sobie kaucję około 1.000 zł. na koszta
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wysłania komornika i zlikwidowania oczywiście 
mienia osadnika. Żaden najbardziej lichwiarski 
bank tak nie postępuje. Bank Rolny zresztą 
słusznie przewidział, iż tego rodzaju pożyczki 
osadnicy nie będą mogli spłacać. Istotnie 70% 
osadników było zlicytowanych. Robiło to takie 
wrażenie, jakgdyby władzom centralnym zale
żało istotnie na zlikwidowaniu osadnictwa na 
Kresach wschodnich. Wreszcie 80 proc. osad
ników, nie mogąc związać końca z końi em, 
pod obuchem strasznych ciężarów na nich cią
żących, rzuciło swe warsztaty pratiy i wróciło, 
by biedować w swej rodzinnej wsi. Pozostała 
jeszcze garstka."

Dalej uskarża się na gminy zbiorowe i zakań
cza temi słowami:

„I taką gospodarką i pomysłami „gmin 
zbiorowych“ chcą nam resztę Polski uszczęś
liwić !“

Należy zaznaczyć, że los ten spadł przede- 
wszystkiem na prostych żołnierzy-inwalidów i ich 
rodziny.

Ulotloinofri z :<roju i ze M a ,
P o l s k a .

Ucieczka w ięźnia politycznego z dworca  
w Katowicach. W środę po południu z westibulu 
kl. III na dworcu kolejowym w Katowicach zbiegł 
więzień polityczny Józef Wieczorek, b. poseł ko
munistyczny na Sejm śląski. Wieczorek odsiadywał 
karę 2 lat więzienia. Miał być przewieziony z w ię
zienia w Katowicach do więzienia w Wronkach 
W  westibulu panował wielki tłok. Więzień skorzy
stał z tego i zbiegł tunelem na peron a następnie 
znikł bez śladu.

Burzliwe zajścia strajkujących robotni
ków  z policją w Tarnowie. —  Robotnicy po
łożyli się na lorze, aby nie dopuścić łam i
strajków . Sytuacja w strajku ceglarzy w Tarno
wie zaostrzyła się znącznie. W trzech Cegielniach 
objętych strajkiem panuje zupełny spokoj, ale na 
cegielni ks. Sanguszki doszło do gwałtownego star
cia. Rano urzędnicy cegielni z inspektorem dóbr 
książęcych, Mołoniem, na czele załadowali, pod 
osłoną poliyji, dwa wagony dachówek. Gdy na fab
ryczny tor kolejowy zajechała lokomotywa, aby 
zabrać wagony, robotnicy ułożyli się pokotem na 
torze, tak że lokomotywa musiała być cofnięta. 
Następnie cegielnię obsadziło ośnuiastu policjantów, 
którzy z najeżonemi bagnetami i wyciągniętemi 
rewolwerami w ręku „oczyścili" tor ze strajkują
cych robotników.

Strajk  robotników w  fabryce w łókienni
czej w  Zawierciu. Robotnicy nie opuszczają 
fabryki. W  fabryce włókienniczej S. A. Zawiercie 
zastrajkowało 2.500 robotników, pracujących w tkal
ni. Strajkujący me opuszczają fabryki. Przyczyną 
strajku jest propozycja zarządu, który planował 
zamknięcie fabryki od 8 sierpnia i udzielenie wszy
stkim robotnikom urlopów na czas nieograniczony. 
Do 8-go sierpnia fabryka miała być czynną przez 
wszyst1 ie dni w tygodniu. Robotnicy warunki te 
odrzucili.

Now e kadry Dezrobotnych. — Dalsze re 
dukcje w  hutnictwie górnośląskim- Dyrekcja 
„Huty Laury" w Siemianowicach postanowiła unie
ruchomić zupełnie stalownię, oraz część oddziału 
grubej blachy, przez co zredukowanych zostanie 
450 robotników. („Rob.").

Demonstracje bezrobotnych, starcia z po
licją. W B ę d z i n i e. Na przedmieściu Będzina, 
Kuszelewie, doszło do starcia między bezrobotny
mi a policją. Jak donosi „II. Kur. Codz.“ , zajścia 
powstały na tle niedopuszczenia przez tłum ko
mornika do wyeksmitowania spółdzielni z zajmo
wanego przez nią lokalu. Komornik wezwał policję, 
która usunęła ze Spółdzielni tłum złożony prze
ważnie z kobiet i dzieci. Jednocześnie zebrała się 
przed lokalem gromada bezrobotnych. Doszło do 
starcia Policja dała salwę.

W  G o s t y n i u .  Około 300 bezrobotnych uda
ło się pod Starostwo,’ domagając się pracy. Bez
robotni zażądali ukazania się starosty, ale ten się 
nie zjawił! Wobec tego ludzie wpadli do Starostwa,' 
przyczem szyby we drzwiach zostały wybite. W  ko
rytarzu zdarli plakaty reklamowe, jak „Cukier krze
pi" i t. p. Wezwana została poueja, która bezro
botnych rozproszyła (Robotnik 205)

Jeszcze m a ło . . .  W arszaw a dostaje 100 
nowych policjantów. Na skutek zarządzenia ko
mendy głównej, przydzielono do policji m. War
szawy '00 policjantów z województw: warszaw
skiego, poznańskiego,' stanisławowskiego, kielec
kiego, łódzkiego, białostockiego, poleskiego, lubel
skiego, wołyńskiego, wileńskiego i nowogrodzkiego. 
(Robotnik 257). -

Fabryka „P lutos“  nieczynna. Warszawa. 
Wszyscy robotnicy fabryki „Plulos", w liczbie 230, 
otrzymali 14-stodmowe wymówienie pracy. Fabryka 
stoi. („Rob.").

Podwyżka pensji w  wojsku. Warszawa. 
Dowiadujemy się z kół zbliżonych do Ministerstwa 
Spraw Wojskowych, że na zasadzie nowego pro
jektu pragmatyki dla wojskowych ma być podnie
siona skala uposażeń oficerów i podoficerów za
wodowych, oraz wprowadzenie zmian w obliczaniu 
lat zasługi na emęTyturę.' Nowa pragmatyka służ
bowa dla wojskowych ma wejść w życie już w je
sieni. („Kurje.r Lwowski 190")

Opięczętowanle księgarni „ K n y ż k a 4*. 
W podwórzu realności przy ul. Kochanowskiego 5 
mieści się ruskie komunizujące wydawi ictwo „Knyż- 
ka, której lokal wczoraj na żądanie władz sądo
wych został opieczętowany. — Zarządzenie to po
zostaje w związku ze śledztwem przeciw pozosta
jącym w areszcie akcjonarjuszem tej spółki, z Leo
nidasem Kuchtą na czele. („Kurjer Lwowski").

H i s ł p a n j a.
W alk i strajkujących robotników z polic

ją. 100 rannych —  30 zabitych. Paryż. Hisz- 
panja jest obecnie widownią krwawych rozruchów, 
jakich nie pamiętają jej dzieje. Fala zaburzeń, 
strajków, mauifestacy j ulicznych, nie ustaje ani n; 
jeden dzień. Do najcięższych i rozruchów doszło 
w Sewilli i w Dos llennaras. W Madrycie, w Utra- 
ra doszło do strzelaniny. Są zabici i ranni, jak 
zresztą wszędzie we wszystkich miastach hiszpań
skich, objętych przez fale rozruchów. Podczas roz
ruchów w Carmonie wskutek strzałów gwardji cy
wilnej kilkanaście osób jest rannych. Bilans za
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ostatnie 3 dni w pięciu większych miastach hisz
pańskich wynosi okuło 100 osób rannych i 30 za
bitych. Rozruchom przewodzą komuniści.

N ow o  posiłk i w o jsk o w e  p rzec iw  bezrobotnym .
S ew i l la  (P A T ) .  B ezroboc ie  w  l l is zpan j i  w zm o g ło  się w 'o r t a t -  
n im  ty godn iu  ogromnie .  W  p row in c j i  Bada joz  zna jdu je  się
80.000 bez robo tn ych  W ła d z e  m ie jseow e zw ró c i ły  sro do w ład z  
c en tra lnych  z prośbą, aby  p o w z ię ły  ene rg ic zn e  ś rodk i  za rad 
czej* ce lem  zapob ież en ia  rozruenoin.

Szturm  kob iet na koszary  w o jsk ow e . Sew il la .  A IE .  
W iec zo rem  grupa m anifestan tów ' poprzed zona  l ic zn ą  g rom adą  
kob ie t ,  u s i łow a ła  zdobyć  kosza ry  gw a rd j i  cyw i ln e j .  G w a rd ja  
b ron i ła  się 'os trze l iwu jąc  m anifestantów ./40  osób o d n io s ło ‘r a 
ny. A r e s z t o w a n o  p rzesz ło  500 osub tak, że w ię z ien ia  są p r z e 
p e łn ione .  O g łoszono  stan w o jen n y .  R ozruchy  kom un is tyć zn e  
p rzyb ie ra ją  n iep o k o ją cy  charakter .  W  k i lk u  miejsćftóli  m ia 
sta doszło  do k rw a w e g o  starcia k om u n is tó w  z po l ic ją  i w o j 
skiem. Jest 10 zab itych  i 40 rannych. N a  s k rzy żow an iach  ulic 
us taw ion o  zas iek  z drutu ko lc za s tego  i armaty. S am olo ty  
k rążą  nad miastem.

O panow anie  koszar przez kom unistów . P o w stań 
cy zdobyte koszary  zam ienili w  tw ierdzę . P a ry ż  (A T E ) .  
W a lk i  u l iczne  \y S ew i l l i  t rw a ły  do późnej  nocy. Kom uniśc i  
opnnowmli koszary ,  k tó re  zos ta ły  zam ien ion e  p rze z  r e w o lu c jo 
n istów  na trudną do zd obyc ia  twńerdzę. N ad  dz ie ln icą  opa- 
n o w an ą  przez k om u n is tó w  k rą żą  sam oloty ,  k tó re  o s trzo l iw u ją  
p ow s ta ń c ów  ogn iem  karab inów ' m aszynow ych .

Z. S. R. R.

Budow n ictw o m ieszkań w  Z. S. R. R. W  ostatn ich  
5-ciu 1 itach w ydan o  w  Z. S. R. R. 3.5 m i l ja rdów  rub l i  na bu
d ow ę  m ieszkań  —  z tego  in w e s to w a n o  v i-t .  1931 —  1.156 m i l 
jonów:.. P ow ie r z c h n ia  zabudow ana na n ow e  m ieszkan ia  w y 
nosi 29 m i l j o n ó w  metrów ' k w a d fa to w y c h  - /. 'tego 10 miljo- 
n ó w  w  osta tn im  roku. M il jon  rodzin  ro b o tn ic z y ch  o trzym a ło  
uow'e m ieszkan ia .  W  ro k u  b. sp row ad z i  się do now ych  m ie sz 
kań  600.000 rodz in  robotn iczych ,  Zu pe łn ie  p rzebu dow an o  na
s tępu jące  m iasta :  Batum, Grosneą Sta l ingrad, Nowm syb irsk  
i N iżn y j  N ow og ród .  W  M o k w ie  wTybndow 'auo w' osta tn ich  5 
latach 5000 n ow ych  dom ów , 450.000 rodz in  o trz ym a ło  n ow e  
m ieszkan ia .

Postęp  nauki w  Ztv:ązku Radzieckim . O dkrycie  
nowych te ren ó w  pod u p raw ę  l-oli za ko łem  podb ie - 
gunow em . Ins tytut dla p ie lę gn o w an ia  roś lin  za k o łe m  pod- 
b iegu n ow em , poczyn i ł  os ta tn io ’1 p róby  nad h odow lą  roślin 
w a tm osfe rze  a rk tyezn e j  i s konstan tow a ł ,  żo hodow la  talia 
je s t  w  zupe.luośri m ożliwa. N a  o tw a r tym  grunc ie  h odow ać  
.nożna od l ipca  roś l iny  n ie  w y m aga ją c e  c iep ła ,  j a k :  kapustę ,  
b ru k iew ,  rzepę, r zod k iow k ę ,  cebulę  i sałatę. R ó w n ie ż  udają 
się z iem n iak i .  W szy s tk ió ’ te  za s iew y  w a r z y w n y c h  roślin  doj- 
r z ew a ia  z k oń cem  sierpnia,  a na jpóźn ie j  z p oczą tk iem  w rze ś 
nia W  re jon ie  ch yb iń sk im  i w oko l icach  po la rn ych  w y d a ły  
dos ta teczny  p lo n :  owi.es i roś l iny  s trączkow e ,  j a k :  groch  i lp  
W a ż n e  to za gadn ien ie  k u l im y  ro ln icze j  sk łon i ło  S o w ie ty  do 
u tw o rzen i  i n o w e go  instytu tu  dla badania, c zy  lodow’ ą'z:ieiiiia 
po la rna  nadaje  się do up raw y  roli. P o la rn y  oddzia ł  te go  in 
stytutu  przystąp i  «  rok a b ieżącym  do s iu ó jó w 'w p ły w ó w  dnia 
po la rnego  Ha w z ros t  roś l in ,  j a k o te ż  do badań wrp ly w ó w  nis
k ie j  tem pera tu ry  na rośliny. W  na jb l iższym  czas ie  oddana 
zostan ie  do dysp ozyc j i  Ins ty tu tu  dla ro ln ic tw a  pola rnego,  
c iep lna en e rg ja :  w o d a  i para z p r z e m ys ło w ych  centrów'
w' Chybińsku, w  pob l iżu  k tó r e g o  um ieszczone  zostaną, pchro-  
11$' szklarnie i oranż.erje. W szy s tk ie  w y n ik i  tych g igan tyc zn ych  
p rzed s ięw z ię ć  s tan ow ić  będą  w zó r  p rzy  bu d ow ie  c l iyb ińsk ieb  
sow eh ozów .  N a  ca łym  obszarze  Rosji  s ow ieck ie j  pod ję te  z o 
staną studja nad j irob iem em  rolniętwai po la rnego .  A b y  z ra 
c jon a l izow a ć  pracę  w  tym  k ierunku , cała la  o lbrzym ia  część 
ko ła  p od b iegu n ow eg o  p odz ie lona  będz ie  na trzy  pasma. Pierw 
sze pasmo rozc iąga?  sitótbędzie od w ysp  Oceanu L o d o w a te g o  
aż do niorzii  po la rnego .  W  roku 1932, pośw ięc i  się szczegó lną  
uw agę  Z iem i k ran c iszka  Józe fa ,  a p race  p rzedw stępn o  pod 
ję te  zos taną jeszcżfe w  roku b ieżącym. Drugie pasmo o b e j 
mu je  R ep u b l ik ę  Jaku lską ,  gd z ie  nie ty lk o  w 's zk la n yc h  sch ro
nach, ale  także  na wo lnc in  p ow ie t r zu  hodow an o  będą j a r z y 
ny. O.stalnie pasmo obe jm ie  z iem ię  na po łudn ie  od kota pod 
b iegu n ow ego ,  m iędzy  kole in  p o la n iem  a obec i iem i gran icam i 
ro l i i ic tw:a s ow ieck iego .  W  paśmie lem  l i lwmrzone zostaną 
wrzoroxire zag rody  h odow lane .  P rzy  p rezyd ium  W szech zw ią z -  
kowrej Ak : idem ji  Ro ln icze j  im. Lenina , zo rg an izo w a n o  spec 
ja ln e  biuro, k luro zarządza po la ruem i oddz ia łam i,  s lróżu jące- 
lui n ul k u l lm ą  rolniczą.

Ol iva»*cie „parku  k u ltu ry ". — N o w e  schronisko  
odpoczynkow e dla robotn ików . W  M o s k w ie  nas tąp i ło  
uroczyste  o tw a rc ie  m o s k ie w s k ie go  „p a rk u  k u ltu ry '1 U ro c zy 

stość* ta p r zeks z ta łc i ła  .się wj masowm św ię to  p ro letar jack ie .  
W z ię ło  w n iem  udz ia ł  250.000 osób. R o b o tn ic y  n a jw ięk szych  
fab ryk  m o sk iew sk ich  w  zw a r tych  szeregach  w k ro c z y l i  do 
parku. Za jęc i  w- M os k w ie  ro b o tn icy  cudzoz iem scy  m aszero 
w a l i  w  osobnych  kolumnach. P a rk  zosta ł  o tw o r zo n y  g łó w n ie  
dla o dp o czyn ku  ro b o tn ik ó w  podczas wro ln ego  dnia. Jak  w ia 
d o m o , r o b o t n ik  w  ZSRR. jest  co 5-ty dzień w o ln y  od pracy. 
D z ień  ten  możfe. spędz ić  w  parku  na r o z r y w k a c h  ró żn ego  r o 
dzaju. M oże  u p raw iać  sporty  lub też  o dp d ęzyw ać  wr sanotor-  
jum  dz ie im em . Is tn ie je  tam  ró w n ie ż  s ze reg  „og ródków ' d z i e 
c ięcych " ,  gdz ie  robotn ice  p r zyb yw a ją c e  do pai n  zo s ta w ia ją  
sw'e dz ieci  na ca ły  dzień pod doskona łą  o p ie k ą  sił fachow'ych.

N i e m c y.
W yb itn i h itle row cy  w  szeregach  p a rt ji kom uni

stycznej. Berlin . K om u n is ty c zn a  „R o t e  F a h n e ” og łasza  list 
o tw a r t y  i i - t u  b. o f icerów1 arm ji n iem ieck ie j  i w yb i tn y ch  dzia- 
ł lc z y  ruchu n ac jona l is tyc zn ego  ( fa s zys tow sk iego ) .  O f ic e ro w ie  
ci o św iad czy l i  za p r zyk ład em  por. Szer ingera ,  k t ó r y  przed  
k i lku  ty go dn iam i z ł o ży ł  pod obn ą  dek la rac ję ,  że ró w n ie ż  i on i  
w y s tęp u ją  z part j i  nuc jona ł-soc ja l is tycznej  ( fa s zy s to w s k ie j )  
i p rzy łąc za ją  się do ruchu k om un is tyc zn ego .  W śród  o f ic e ró w  
ty ch  zna jdu je  się  także  h rab ia  S z ta jnbok -Ferm or ,  p ochodzący  
z b a ł ty ck ie j  szlachty,  znany  n ac jona l is ty c zn y  literat.  O św iad 
czył, że p rzy łąc za  się do ruchu k om u n is ty c zn ego  ze w z g l ę 
dów spo łecznych ,  p on iew a ż  „o sw o b o d ze n ie  N ie m ie c  z w i ę z ó w  
trak tatu  w e rsa lsk ie go  n ie  m oże  d ok on ać  się w sys tem ie  ka  
p i ta l is ty e zn ym ".

Składki na fundusz prasowy.
P ie c h  A n d rze j  (S o sn o w ie c )  50 gr, W r o n i  S tetan  (W i ln o )  

90 gr, K rysa  Jan 2 zł, K o z ło w s k i  A le k s y  (G ra jew sk a  Słob .)  
1 zł, M uszyńsk i F e l ik s  z P od d ę l i ia  2 zł, S te lm aszczyk  A le k s y  
(M ro zy )  3 z ł ^ P u k n lu k  P io t r  (K ry łów ')  2 zł, Ob. F la k  (S osn o 
w ie c )  2 zł, M iron  S te fan  (C h e łm )  1 zł, L o r e k  Jan 2 zł, Dąbek  
Ad. (S osn ow ie c )  2 zi, K r y w iń s k i  Boi. 2 zł, M a je w s k i  J. ( Z a 
g ro d y )  5 aj, G ó rn ick i  St (Sosnowńęę) 1 zł.

P o przeczytaniu —  
nie n iszcz ęiazefy, 

a daj ją drugiem u!

Odpowiedzi,
K rzyw ińsk i Boi., K orzan  A l , Slet.a K upił., M o jsa  

St., Zak rzew sk i Bert!., K ęsick i .Din, K w aśna A n ie la , 
K obeck i Jakeb , Eriich U., Skirslti A n d rze j, Tkaczów  . 
Jan, M iron  S t e f . ,  Św iryd  Jnn, G rym u ła  Ś le f. —  P i e 
n iądze  o trzym a liśm y ,  ga ze tę  od na jb l iższego  num eru  w ysy łam y.

M ajew sk i J., K ubiak  P., L e m b e rg ie r  K ., Z io b ro w -  
ski St., M e ro r  Michut, K u ran t Jukie l. —  G aze ty  w  żą 
danej i lośc i e g zem p la rzy  b ęd z iem y  W am  w ysy łać .

K arn ow sk i M ik., Chasnińsk Tael., Baiali anow icz B., 
Bohau M., B iziuk Jan, W aw rzyszyń sk i Fr., Szym a
now ski Czesi., G acek  Jan, S tęp ień  Jan, K ru k  T e o 
dor. -  N u m ery  o k a zo w e  w ysy łam y .

Soleck i Franc., B a ry ła  Józef, K rośn ieńak i-Pod - 
karpaciak , S tachura W inc. —  A d re sy  otrzym a liśm y.

B ereza  W ł. —  C zek am y  na u regu low an ie  za leg łośc i,
W o ro p a j.—  W s p ra w ie  kó ł  c z y t e ln ik ó w  korespon den tów  

„G ło s u 'C h ło p s k ie g o "  ukaza ł  się spec ja lny  a r tyk u ł  w  N i  12 
„G łosu  Chłopskiego* ' .  A d re sy  po lsk ich  ga ze t  p ro le ta r ia ck ich  
pod aw a l iśm y  w  pop rzedn ich  numerach naszego  p isma w  o d p o 
w ie d z ia c h ,  .co się ty  ’.zy ukr. p isma roliotn.. to w fy id iodza : 
„S e l -R ob " ,  Lwrów', ul. l lo ro d o ck a  39, J1 p. ( t y g o d n ik )  —  „S yJa to j  
Lwów ',  ul. B lac l iarska 8 ( ty g o d n ik )  i „ W ik n a " ,  ul. M a g a zy n o 
wa  i/ If l  (m ies ię c zn ik ) .  Książk i,  o k tó re  p y tac ie ,  m ożec ie  n a 
b y ł  w  ks ięgarń  js’-;,Tom", W arszaw a ,  ul. L eszno  77; nap iszc ie  
pod lym  adresenj.

„ C i t n * !  C b a o p S n i "  wychudzi we środg z datą niedzieli
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